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osi
SZCZEGÓŁOWE 

ZADANIA
P o ustaleniu  reak cji na p ie rw ­

szą d ek la ra cję  zostałaby w ydan a  
druga z kolei w  k ilku  redak cjach , 
zależnie od państw a, do k tórego  
była skierow ana. P recy zow a ła b y  

m oriału w  spraw ie n ow e j w ie lk ie j W obec tego pozosta je  je d 3'n ie  d ro - ona żądania staw iane p oszczeg ó l-

do mInistra spraw  zagranicznych  
v°n  R ibben tropa  sygnalizu ją  o 
P’ zygotow yw an iu  n ow ej w ielk iej 
nKcji, k tórej autorem  jest R ibben - 

-P , m ian ow icie  m in. spraw  za­
granicznych  R zeszy pośw ięcił o -

rażnej ak cji zdob ycia  ziem  k on ie ­
czn ych  dla państw  zw iązan ych  z 
N iem cam i. S tw ierdzałaby  ona 
przede w szystk im , że dalsze to le ­
row anie stanu obecn ego  jest n ie ­
m ożliw e i że nie m ożna liczy ć  w

■ ■tatnią część sw ego urlopu  w y p o -  j ja k im k o lw iek  stopniu  na co fn iecie  
czyn  ow ego  na p rzygotow an ie  m c żądań N iem iec i ich  so juszn ików .

st N iem cy  n arzucają  pań ga spełnienia postu latów , które
v * 0l\ie Zbb^on ym do R zeszy, a zostaną w ysun ięte  przez państw a 

u§c -ochom , Japonii i H iszpanii. | osi. P ierw sza deklaracja- kończyła-
M em oriał min. R ibbenLropa przy ! by  się w ezw an iem  do m ocarstw
aOt.owywany b y ł w  ta jem n icy  i 
nr,^ .°n y ł20s‘ ał jed yn ie  H itlerow i, a 

dy  G o e b e ls1? 1 m 'nister P^pagan
bentrop £ d {td ™ k R ’ b ‘

c5 ° ź 1
aH

pych  oraz badał o n f  za g rd n icz .: 
c ie li pa ń -tw  °Plruę przedstaw i
m ości o  PS v 0o f ran iC Zn ych ’ w ia d o  .
nale PPzed0s ta ly ^ ęW! " y^ .,mcm0 
tycznych . - ? do kol p o li -

^ S T W A  GŁODNE
m R ib t e „ ,rop „ y c h o d i« " « E

zachodnich , P olsk i, A m eryk i i S o ­
w ietów , aby od p ow ied zia ły  każde 
państw o za siebie, na ja k ie j drodze

nym  państw om , ale poparcie  tych  
żądań m iałoby  b y ć  solidarn ie za­
pew nione, przez w szystkie pa ń ­
stw a osi.

A b y  zrealizow ać pro jek t R ibben  
tropa  m iał by  się odbyć w  B e r li­
nie zjazd m inistrów  spraw  zagra -

„V ARZfią: JA W A M  M E M C Ó W .  JAK B A R A K Ó W .. . "
H. Sienkiewicz  —  Krzyżacy.

które utrudni u ^  rozb ieżności, 
a poza tym da •n d n o lit °ść  akcji.

w a ły p o w rżn y  atuc i

Moskwa sdisnci 
p o k o j o w e  p r o p o z y c j e  M a n d ż u r i i

H O N G  K O N G , 17. 7. M im o, że 
sow ieck ie  dzienn ik i o fic ja ln e  za­
ch o w u ją  ca łk ow ite  m ilczen ie  i od 

i ch w ili kom unikatu  dn. 13 lipca
ręce proparranri ' atul i n ie p od a ją  żadnych  w iadom ości oK ei rn i Fd=andzie an ty m en n ec- ! ; .  . . . . . ,

który ! i teg0 należy stw orzyć p a k t 1 Przebiegu  w 0^  ja p on sk o -
by

"'od n il i  êdnei stron y  udo- 
° s j z  ^  ^ a t u  jed n olitość  p a ń s t v /

sscie 7aId.SlCJ Zaś,sPrecyzow a ł w re - 
któryeh R m t państw  g łodn ych , do 
cy  txn , DD°n trop  zalicza N iem -
W a ! i ! n y  Hisz- P ^  tak. aby 

'  ąpił0 w y jaśn ien ie  sytuacji.

DEKLARACJE
" g0 R ibben tropn u je

deki;
ogłoszenie dw u

p ro p o - 
w sp ó ln ych

! J ° p om i' w ,o c hwsza z ty ch  dekla

sow ieck ie j, w tu tejszych  kołach 
w o jsk ow y ch  tw ierdzą, że nad je -

1 1 1 ' i

G s n .  i r c a s l t i e

wylądował w Gdyni
E GDYNIA, 17. 7. O godz. 15-ej j 
min. 30 na lotnisku w Rumii w y- j 
lądował samolot, w którym przy- j 
byt do Polski główny inspektor j 
brytyjskich sił zamorskich genu s ir , 
Edmund Irons'-de:

zioreni B oirn or oraz nad rzeką 
K halka toczą się zacięte i k rw a w e 
w alki.

Poza tym  nadihoć.zą  w iadom o 
ści, że m arszałek  Czoi -  Bodan, 
prem ier i m inister w o jn y  rządu 
m on golsk iego, od rzu cił na rozkaz 
M osk w y p ro p o zy cje  rządu m an­
dżurskiego, d otyczące  w szczęcia 
rokow ań  p o k o jow y ch .

00 każdego DNIA w m iesiącu 
ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA A B C

P r e m

by otrzymywać pismo

taniej ,  wygodniej, do dom u

P ło n ą  p o la
w Algierze

PARYŻ, 17. 7. Z Algieru dono 
szą o nowym groźnym pożarze, 
który wybuchł w niedzielę w po­
bliżu Constantine na tamtej­
szych polach zbożowych, wyrzą­
dzając znaczne szkody. Płomie­
nie ogarnęły znaczną przestrzeń i 
dopiero po trzygodzinnej wytężo­
nej akcji zdołano pożar zlokali­
zować. 20 osób uległo zaczadze­
niu.

nicznych państw  za interesow anych  
a jed yn ie  Japon ia  by łaby  re p re ­
zentow ana przez am basadora w 
B erlin ie. U stalonoby  w ów czas ter­
min dek la ra cji i szczegółow e żąda 
nia w obec państw  E uropy. Jakkol 
w iek spraw a szczegółow ych  żądań 
R ibbentropa nie jest poruszona 
w skazuje się na to, że p lany n ie ­
m ieckie w obec E u rop yW sch od n ie j 
by łyby  przedstaw ion e w  szerokim  
zakresie. Japonia poruszałaby  
kw estię koncesji i M ongolii z e w n ę ­
trznej, W łoch y  w ystąp iłyby  w 
w spraw ie Tunisu  i D żibuti, a H i­
szpania w  spraw ie G ibraltaru .

NIC Z TEGO NIE 
WYJDZIE

W edług opinii n iem ieck iej R ib ­
bentrop  chce daleko idącym i p la ­
nami ra to w a j sw ój a u to iy te l w o ­
bec H itlera, jed nak  p ra w d o p o d o ­
b ieństw o zrealizow ania  tego planu 
jest m inim alne, ch ociażby  dlatego, 
że trzy państw a sojuszn icze N ie­
m iec nie będą chcia ły  się an gażo­
w ać w akcję , nie m a ją cą  żad ­
nych w idok ów , pow odzenia.

M I I  M l  I  L u p
P r z e d s t a w i c i e l  B u łg a r i i  

w  S t o l i c y  A n g l i i

Ą

Ks. Regent Faweł
P A R Y Ż , 17. 7. K siąże 

Regent, ju gosłow ia ń sk i P a­
w e ł i księżna O lga p rzyb y li

do Calais, skąd na pokła 
dzie parow ca  ..Cote d ‘A z u r '‘ 
udali się do D over.

L O N D Y N , 17. 7. P rze ­
w odn iczący  bu łgarsk ie j 
Izby D eputow an ych  M u- 
szanow'. k tóry  p rzyb y ł 
w czora j do L ondynu , p o zo ­
stanie w  A n glii ok o ło  tygod  
nia. Mus.zanow, k tóry  spot­
ka się z przedstaw icie lam i 
an gielsk iego św iata pa rla ­
m entarnego i po lityczn ego , 
będzie m ó g ł om ów ić  z n im i 
zagadnienia zw iązane ze 
stosunkam i bu łgarsk o - an­
g ielsk im i, a przede w szyst­
kim  spraw y gospodarcze. 
Sp raw y fe  ju ż  b y ły  om a­
w iane przed  dw om a m ie ­
siącam i w  S ofii przez je d ­
nego z cz łon k ów  m isji sir 
F redcrick a  L cith  Rossa.

' i j  ...............  - w r
P r z e d w c z e s n y  o p t y m iz m

w  s p r a w i e  r o k o w a ń  m o s k i e w s k i c h
R Y G A , 17. 7. (T e l. w ł.) W ia ­

dom ość o przekazaniu  przez 
U m ańskiego, am b. sow ieck iego  w 
W aszyngton ie, k tóry  p rzyb y ł 
w czora j do M osk w y, sugestyj pre 
zydenta R oosevelta , n ie w yw oła ła  
tu byn a jm n ie j optym istycznych  
n astrojów . Z dan iem  tutejszych  
kół p o lity czn ych  p rezyd ent Roc- 
scvelt p o le c ił am b. Um ańskiem u 
zakom un ik ow ać Stalinow i, że 
rząd S tanów  Z jed n oczon y ch  przy 
kłada w ie lk ą  w agę do p om yśln e­
go zakończenia rokow ań  w M o ­
skw ie, które, jeg o  zdaniem , są 
w ażn ym  elem entem  w orga n izo ­
w aniu  frontu  p ok oju .

D ziś zapow iedzian o ponowną 
k on feren cję  M ołotow a z przedsta­
w icie lam i A n g lii i F ran cji. Może 
ona m ieć d ecyd u ją ce  znaczenie 
dla dalszego przebiegu  rokow ań . 
Gdyby bowiem Stalin uległ suge 
stiom prezydenta Roosevelta, pakt 
trzech mógłby być podpisany je­
szcze dziś lub jutro.

Z w raca ją  tu uw agę na n iezbyt 
uzasadniony optym izm  k ó ł fr a n ­
cusko - angielskich  w M oskw ie, 
k tóre spodziew ają  się szyb k iego  i 
pozytyw m ego za łatw ienia  ro k o ­
w ań. W  R ydze  natom iast nie przy  
puszczają, by Stalin  pow zią ł już 
d ecyzję .

i e l k i  i ^ a i ^ n y ^ h  i  p o p a r z c n j / c h

Przyczyny strasznej katastrofy
n a  k o le jc e  w ila n o w s k ie j

N iedzielna katastrofa 
P ow sin em  a K larysew em , była 
najstraszniejszą z k atastrof jak ie  
w yd a rzy ły  się w  ostatnich  latach. 
N ejstarsi lekarze p ogotow ia  z tru 
dem  m ogli się opan ow ać na w i­
dok  tak o lb rzy m ich  ilości rannych, 
k tórzy  w yd a w a li w strząsające r y ­
ki. W śród  szczątków  rozb itych  i 
p opa lon ych  w agon ów  leżeli ludzie 
z połam anym ? nogam i, żebram i, z 
w yb ity m i oczam i, rop ru tym i brzu 
cham i, lu b  w straszliw y sposób

m iędzy czych, trzy w agon y  spaliły  się, a 
reszta u legła zdruzgotaniu.

D otych czas ustalono, że liczba 
otiar śm ierte ln ych  w yn osi 7 osób, 
a rannych  jest ok o ło  200.

W ypadek  ten zaszedł wskutek 
tego, że dyżurny ruchu st. B elw e­
der w obec otrzym ania w iadom o­
ści o tym , że p oc ią g  nr. 328 b ieg ­
nie z Iw iczn e j z opóźn ien iem , w y ­
zn aczy ! krzyżow anie tego  p o c ią ­
gu z b iegn ącym  z W arszaw y p o ­
ciąg iem  nr. 325 w K larysew ie  za-

poparzen i. Jak w yn ika  z b a d a ń -m ia st , jak  zw ykle, w P ow sin ie , 
k om isji technicznej i w ładz ś le d -j W  tym  celu  dyżurny ruchu  wy

1 - r a  a  A B C  k o s z t u j e  2 z ł -  3 Q g r .  m i e s i ę c z n i e

kartą z w caR j F olsce  n a jlep ie j jest zam aw iać
rnow ieniow ą, która^ .am ieszczam y w  d zisie jszym  n u -

b y ł o  b o m b y

n a  s t a t k u  a n g i e l s k i m
c °L O M B O S . 17. '• Ś ledztw o w 

w ybuchu , 
r° w c u ' T ; " " 1 51e w czora j na pa - 
L ° ndyn;  ° rkU nda“ -

ia k iV/le taj emr>icze, 
]dkl Z d a r z y ł  się

H ■ P łynącym  _
be^podstau.0 • ustrabi, w yk aza ło  
? ° by  'ekN > ló l? C pr^ 'P us/.czeń, ja -  

Przez b0r Ź1 sP °w odow an a by- 
k !c lną. bę ]ub m aszynę p ie .

C y b u ch
^  w ładze ,̂ ak stw ierdzi
z a w in ię c i  d leczeństw a, ju ż po 
zapalenia s;c _ŚPrtu na skutek 
IT,adziły  sie i aZ? w > ja k ie  nagro- 
Ytych w  Wyrku. S *ac*ach  tow aro- 
ią ty ch

w
W Wy nil-

L silne k " upa’ ów, Powodu- 
cFjne. P rocesy ferm en ta -

osób

pośród za łogi pon iosło śm ierć, 26 
zostało rannych .

S e m c  r z ą d  C z e c h
Fikcją

P R A G A , 17. 7. Rada m inistrów  
„p ro te k to ra tu " C zech  i M oraw  
w yda la  dek ret rozdziela jący ' 
w spólną d otych czas adm in istrację 
poczt i kolei, a tw orzący  dw ie  o d ­
dzielne d y rek cje .

Jak p od a je  w  kom entarzu  
D. N. B. jest to da lszy  krok  w  
k ierun k u  u jedn osta jn ien ia  syste ­
m u k om u n ik a cy jn eg o  i p o cz to w e ­
g o  „(P ro tek tora tu " z resztą R ze ­
szy.

Ofiarę sia F .O .N .

N i e z a d o w o l e n i e  B e r i in a  z  h i t l e r o w c ó w  g d a ń s k i c h

Forster w Berchtesgaden
d o s ta ł o s tre  n a p o m n ie n ie

G D A Ń S K , 17. 7. P o w ró c ił tu 
gau leiter F orster, k tóry  jeździł do 
B erch tesgaden  po instrukcje.

P o  je g o  p ow roc ie  od b y ła  się tu 
odpraw a sztabu p arty jn ego , na 
której sk ładali spraw ozd an ie  z 
p od róży  gau le iter  F orster, szef 
p ropagan dy  N S D A P  w  G dańsku 
Hess oraz redak tor Zarske. K ie ­
row n icy  gdań sk iej partii n arodo­
w o  -  soc ja listyczn e j jeźd zili do 
B erchtesgaden , b y  z łożyć  sp ra w o­
zdanie z d otych czasow ej sw ej 
dzia ła lności na teren ie  G dańska. 
H itler m iał zażądać b ow iem  d o ­
k ładnego p o in form ow an ia  go o 
nastrojach  p a n u ją cy ch  w śród  lud 
ności gdań sk iej, o  postaw ie o d ­
dzia łów  SS i S A  p rzyb y łych  z N ie 
m iec, o spraw ach  gospodarczych , 
fin a n -o w y ch , tran sp ortow ych  i 
a p row iza cy jn ych .

K ierow n icy  gdańskiej N SD A P  
m usieli w ys łu ch ać w ie lu  gorzkich  
s łów  od  F iihrera i je g o  n a jb liż ­
szych w sp ó łp ra cow n ik ów . Z w ła ­
szcza sze fow i p ropagan dy  h itle ­
row sk ie j w  G dańsku  staw iano licz  
ne zarzuty. F orster przecen ił, zda-

W oln juu  M ieście, a jeg o  b łędn e i 
n azbyt op tym istyczn e  in form acje  
sia ły  się po\^odc;*i posun ięć, k tó ­
re sp ra w iły  w ie le  trudności N iem ­
com .

C oraz ja śn ie jszym  jest bow iem , 
że gau leiter F orster prze za w sze l­
ką cenę do jak  n a jszybsze j „ r o z ­
g ry w k i"  podczas, gdy  G reiscr, ja ­
ko rod ow ity  gdańszczanin  w idzi, 
że taka rozgryw k a  b y ła b y  dla 
W oln ego  M iasta katastrofą . To 

 ̂ też zarzuty, jak ie  staw iano szta- 
| b ow i gdańskiej N S D A P  w  N łem - 
! czech  op iera ły  się g łów n ie  na in - 
] fo rm a c ja ch  i m ateriałach , k tórych  

m iał dostarczyć G reiser.
G d yb y  nie to, że F orster jest 

u lub ień cem  kanclerza H itlera , bar 
dzo m ożliw e, że dotych czasow e  
n iep ow od zen ia  h itle ro w có w  w

je  się, m oż liw ości h itle row ców  w burz.

F r a n c u s k a
fóisja w o js k o w a

w Ankarze
A N K A R A , 17. 7. D ziś z rana 

p rzyb y ła  tu francuska m isja w o j­
skow a pod  d ow ód ztw em  gen. K u t - 
zingera. Na d w orcu  w  A nkarze 
m isja pow itana została przez gen. j G dańsku i załam anie się ich p ro- 
Sadikn oya , liczn ych  w yższych  o -  
f ice ró w  arm ii tureck ie j oraz am ­
basadora F ran cji M assigli.

S k ł o n n o ś ć  d o  b u r z
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 18 b. m.:
Poguda o zachmurzeniu zmiennym 

z przelotnymi deszczami na północy 
kraju, a z większymi rozpogodzenia 
mi na południu. Temperatura w cią­
gu dnia do 25 stopni. Umiarkowane, 
nad morzem porywiste wiatry z kie­
runków zachodnich. Skłonność do

w ok a cy jn e j ak cji za k oń czy łoby  
się dym isją  gau leitera  Forstera.

Jak tw ierdzą  jed n a k  w  tu te j­
szych  k olach  p a rty jn y ch , F orste ­
row i i je g o  w sp ó łp ra cow n ik om  u - 
dalo się o czyścić  ze staw ianych  
m u zarzu tów  i w szelk ie  n ie p o ro ­
zum ien ia  zostały  w y jaśn ion e . J e d ­
nocześn ie  gau le iter  F orster o trzy ­
m ał ba rd zo  ścisłe i d rob iazgow e 
d y rek tyw y , k tóreby  na p rzy ­
szłość w yk lu czy ły  m ożliw ość  
w szelk ich  n iedociągn ięć.

dal ostrzeżenie drużyn ie poc. nr. 
325 b iegn ącego  z W arszaw y o no 
wym m ie jscu  krzyżow ania , lecz  
nie pow iadom ił o tym, jak  tego 
w ym agają  przepisy , k ierow n ika  
pociągu  zd ą ża jącego  z Iw iczn ej, 
W skutek tego p ociąg  ten nie za ­
trzym ał się w K larysew ie  na 
Skrzyżow aniu, lecz  zdążał do P ow  
sina na przew idziane rozkładem  
jazdy  skrzyżow anie z pociąg iem  
nr. 325 i na szlaku P ow sin — K la- 
rysew  zderzył się z nim.

M in isterstw o kom unikacji n ie ­
zależn ie od w yniku dochodzeń  i 
k on sek w en cji, które pon iosą  w in ­
ni bezp ośred n io  lub pośredn io , 
w skazało zarządow i tow arzystw a 
W . K. D. na k on ieczn ość  w zm oże­
nia nadzoru nad bezpieczeństw em  
ruchu  pociągów , zw łaszcza w  nie 
dziele i dnie św iąteczne, kiedy to 
frek w en cja  w p ociąg ach  osiąga  
sw o je  m axinium , przez w yzn acze­
n ie w l)m  celu sp ecja ln ie  dośw iad 
czonych  k on tro lerów  do czuw a- 

I nia nad  ̂ czyn n ościam i p ra cow n i- 
| ków. m a jących  bezpośredn ią  sty­

czn ość  z ruchem  pociągów .
Do pon iedzia łku  w ieczorem  nie 

zdołano jeszcze uprzątnąć gruzu 
i szczątków  rozbitych  w agonów . 
P ra w d op od ob n ie  w ięc  u ru ch o ­
m ienie pociągó\V na k o le jce  w i­
lan ow sk ie j nastąpi d op iero  w e  
w torek  rano. N ie jest jednak  w y -  
k lucone, że p ierw sze p ociąg i uda 
się u ru ch om ić jeszcze  w  p on ie ­
działek  w ieczorem .

-  Japończycy —
z a m k n ą  P e i - H o
S Z A N G H A J, 17. 7. A g e n c ja  

D om ei don osi z Pekinu, że w ła 
dze ja p oń sk ie  zam ierza ją  zam 
knąć rzekę Pei H o dla n aw i­
g a c ji.

P ei H o, p rzep ły w a ją ca  przez 
T ien ts in , je s t  jed y n ą  drogą , 
po k tóre j zaopatryw ano w  broń  

i a m u n ic ję  w o jsk a  chińskie 
w p ó łn ocn y ch  C hinach.


